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O BYW ATELE! TO W ARZYSZE ! TOW ARZYSZKI

W  niedzielę 15 stycznia o godzinie 10 przed 
południem odbędizie się w Krakowie w sali 
Kina żołnierskiego pj,zy ulicy Zwierzynieckiej

ZGROMADZENIE
LUDOWE

O s y tu a c y i  p o l i ty c z n e j  i  g o s p o d a rc z e j  
l u d u  p r a c u ją c e g o  p rz e m a w ia ć  b ę d ą  po* 

u łow ię :
B A R L IC K I,  Ż U Ł A W S K I,  C Z A P IŃ S K I

0  s k r ó c e n i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j
Mowa posła dra Liebermana

wygłoszona w Sejmie 10 stycznia w dyskusyi nad ustawą o powszechnej
służbie wojskowej

Ustawia ta jest ni©tylko ustawą o podatku 
krwi, lecz ma także olbrzymie znaczenie finan­
sowe i gospodarcze. My, polscy socyaliści, wpra­
wdzie widzimy ideał w tem, czego bronił nie* 
śmiertelny Jan Jaure®, t. j- armię milicyjną, ale 
Uważamy, że w warunkach dzisiejszych w Eu­
ropie, armia stała jest jeszcze nieodzowną ko* 
meczńością. Nawet Rosy a sowiecka odrzuciła za 
sadę armii milicyjnej i prowadzi przeciw niej 
usilną propagandę, przedstawiając ją  jako na­
rzędzie iraperyalizmu burżuazyjnego. M yli się 
jednak minister Sosnkowstei, jeżeli powiada, że 
arriiie milicyjne nie przeszły próby ogniowej w 
wojnie światowej. Armia amerykańska, która 
przechyliła szalę zwycięstwa'(P. Rosat: Ale ty l­
ko liczbowo) hyła właśnie armią milicyjną.

Nie .możemy jednak mimo tego naszego stano* 
wiaka, zgodzić się na dwuletnią służbę. Czy na* 
prawdę naród polski ma być tym  najciemniej­
szym na całym świecie, który musi mieć naj­
d łu ższą  służbę wojskową? Francuzi przedłożyli 
teraz projekt służby 18 - m i esi ęcenej. Generale* 
wie francuscy powiedzieli, że długa służba woj* 
skewa we Francyi przyczyniła się do pierw­
szych  klęsk francuskich w  wojnie światowej. 
Stwierdzają oni, że rekrut francuski już w mar­
cu jest „mobilisahle“ . Nawet regulamin nasz 
przewiduje termin 2 miesięcy dla musztry zwar* 
tej, mimo tej rzekomej ciemnoty chłopa polskie­
go. Generał francuski Langlois stwierdził, że je* 
dynym pożytecznym okresem w służbie wojsko­
wej są pierwsze 3 miesiące, potem następuje o- 
kres martwy, a drugim pożytecznym okresem 
są dopiero dwutygodniowe ćwiczenia jesienne na 
terenie. Mówi to człowiek, który jest zaciętym 
przeciwnikiem milicyi-

Cyfra 250.000 żołnierzy w czasie pokoju jest 
Z różnych względów wprost fatalną. Według o* 
bliczeń p. ministra jeden rocznik w Polsce daje 
2/0.000 popisowych, dwa roczniki dają więc pra­
wnie 510.000. Jeżeli powołuje się tylko połowę, 
tb taki nierównomierny rozkład tego ciężaru 
musi w państwie demokratycznem wywołać róż* 
ne fermenty. A  jak się przedstawia finansowo 
owa cyfra 250.000? Koszt utrzymania jednego 
żołinioi^a przed wojną obliczano na markę złotą,

nych, rozgoryczonych mas ludzkich w  Europie 
i zia oceanem.

Hclandya ma 5-miesięozmą służbę, taksamo 
Szwecya, a są to armie wyborowe, o których 
współudział w wojnie światowej usilnie żabie* 
gała koałicya. W  Waszyngtonie zapoczątkowa­
no epokę panowania sumienia w świecie, a uczy­
nili tó nie socyaliści, lecz 'naczelnicy rządów ka» 
pitelisiycznych, dlatego, że przejęci byli lękiem

mi podadzą sobie ręce dla utrwalenia pokoju, 
Dwuletnia służba nie stwarza żołnierza oby­

watela, lecz żołnierza automatycznego. Są to sło* 
wa generałów francuskich. My chcemy, aby żoł­
nierz polski był żołnierzem republikańskim (P. 
Ross ot* Brawo), żeby nie był instrumentem tych, 
czy owych klas lub stronnictw. (Tow. Diamand; 
A le to jest im 'potrzebne! Przecież mają fabryki 
amunicyi!) To, co było dotąd, nie zupełnie do­
straja się do tego ideału. Przypominam wypa* 
dek w Ceirekwicy, na co p. minister nie dał je ­
szcze odpowiedzi. Dziwne to są stosunki, jeżeli 
żołnierze traktują, chłostą robotników dlatego, 
że oni strajkują, chociaż Konstytucya nasza 
gwarantuje robotnikom to prawo. Kiedy z&pro* 
wadzano w Anglii służbę przymusową, lord 
Curzon, a  więc konserwatysta angielski, przy­
rzekł, że w ustawie znajdzie się postanowienie,

i zgrozą przed przyszłością świata w razie dal- zabraniające użycia wojska w walkach .między
szych taikich zbrojeń. Może Ocean Spokojny sta* 
nie się rzeczywiście spokojnym, ale- .niestety nie­
spokojną jest dziś jeszcze Europa i pozostanie 
nią dopóty, póki nie nastąpi czwórporozumienie 
między narodami francuskim, polskim, niemie­
ckim i rosyjskim. Wierzymy, że stronnictwa ro* 
botnieze tych narodów/ ponad wszelkiemu waśnia

kapitelem a pracą. My również żądamy zamie­
szczeni® .w naszej ustawie takiego postanowię* 
nią.

Z  tych powodów stronnictwo m oje w rozpra­
wie szczegółowej zgłosi wniosek o ograniczenie 
służby wojskowej do 8 miesięcy.

Nominacya Szebeki zagrożeniem gabinetu
Ponikowskiego

{Telefonem od korespondenta .Naprzodu*).
Warszawa, 12 stycznia. 

Nominacya Szebeki drugim delegatem do Rady 
Ligi narodów w kołach sejmowych wywołała Żywa 
niezadowolenia. O ile korespondent Wasz mógł 
stwierdzić, nominacya ta nie przyczyni aip do pod­

trzymania gabinetu Ponikowskiego,
Warszawa, 12 stycznia. 

Wczoraj prezydent Ponikowski odbył dłuższą 
konferencyę z Naczelnikiem państwa. Konferencya 
dotyczyła nominacyi p. Szebeki.

Stan finansów polskich
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 12 stycznia.
Na dzisiejsżem  posiedzen iu  kom isy i sk a rb o w o - 

budżetow ej m in is te r  sk a rb u  M ichalski złożył 
so raw o zd an ie  o  s tan ie  fin an so w y m  p ań stw a. 
O św iadczył on , że bud że t n a  r. 1922 zostan ie  
p rzed łożony  z początkiem lutego. Z adłużenie  
skarbu , w PK K P stopniow o maleje. W e w rze­
śn iu  z. r . pożyczono 20 m  liardów , w  paźdz ie r­
n ik u  2Qlh, w  lis topadzie  157a, w  g ru d n iu  ty lk o  7. 
Z m niejszenie  zad łużenia  p rzyp isać  n a leży  wpły-

śn iu  19, w  p aźd z ie rn ik u  30, w  lis topadzie  45, 
a  w  g ru d n iu  5772.

M in is te r p o  p rzy toczen iu  p o kryc ia  
Mto,, u* w złocie, s re b rz e  i obcych  w alu tach  
je s t  w  o b ieg u  10973 miliardów bez pokrycia. 
Do zab ezp ieczen ia  pow yższej su m y  n ie  je s t w li­
czona  zn aczn a  część daru n a  sk a rb  narodowy, 
złoto i s re b ro  w sz tab ach  o ra z  su m y , k tó re  m ają  
b y ć  o siąg n ię te  w złocie od banku au&tryacko- 
w ęgiersk ieg o  i o d  sow ietów .

W z a k re s ie  oszczędności sk aso w an o  215 po­
co równa się 600 markom polskim, a zatem ar- wom pooatkowym, k tó re  w  I k w arte ie  1921 wy- sad  n a  s tan o w isk ach  zag ran icznych , wojskowych

+.- • . _ . _ T. 1 CA  • i • _ X__ A tnilinwrlw ńr 1T O YTT niw. Z _____ii. —___________________  ł,r/'ioPV r\Ac«o#ł!nosiły  4 m ilia rd y , w  Il-g im  8, w Ill-c itn  15, 
w  lV -tym  przew idz iane  s ą  n a  20 m iliardów . 
E m isy a  b an k n o tó w  P K K p  zosta ła  podw yższoną, 
a le  na cala produktywne: n a  d y sk o n t w eksli, n a  
pożyczki i t. p. o peracye , k tó re  w ynosiły  w lip c u  
z. r  107* m iliardów , w sie rp n iu  15, we w rze-

mia 250-tysięcozna kosztowałaby 150 miliardów 
rocznie. Czy jesteśmy w stanie podołać takiemu 
ciężarowi? Minister wojny mówił o murze ha* 
gneićiW, który powinien osłaniać nasze granice, 
ale ile tych bagnetów trzebaby mieć, ażeby rze­
czywiście obstawić nimi wszystkie nasze grami* 
ce? gdybyśmy j© sami tylko musieli chronić.
(Ks. Lutosławski: Niemcy mogą nas wyręczyć).
Inne narcidy, które czują, że nie podołają same 
zadaniu obrony przed drapieżnym sąsiadem, o- 
fląda ją  się na sojusze, na pomoc i sumienie 
świata. Niemcy ufali tylko swej sile zbrojnej i 
przegrali Belgia ufała sumieniu świata i aa nią 
stanął cajy caj y świat cywilizowany. Oczywiście, Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na czwartko- 
naMwnem byłoby polegać tylko na tem sumie- wem posiedzeniu komisyi prawniczej miano roz-
niu śv-lata, ale właściwa droga leży w pośrodku, patrywać projekt ustaw wyjątkowych, jednak dys-
trzeba oprzeć się na sile zbrojnej, ale nie wolno kusyę odroczono aż do zajęcia stanowiska przez
lekceważyć sumienia świata. Możecie panowie ministra spraw wewnętrznych i do przedłożenia
szydzić sobie z tego, ale my, polscy socyaliści, projektu ustawy wykonawczej do art, 124 konsty*
wierzymy w sumienie tych wielkich upośledzo* tucyi.

i  ap row izacy inych , o raz  k ilk a  ty sięcy  posad  
w  u rzędach  w ojew ódzkich.

Dyrektor departamentu budżetowego p. Ża­
czek przedstawił stan prac nad budżetem na 
r. 1922. Budżet przewiduje deficyt nie większy 
niż w r. 1921, t. j. około 100 miliardów.

Odroczenie obrad 
nad ustawami wyjątkowemi

Rokowania polsko-rosyjskie 
o układ handlowy

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu"). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady ministrów odoyła się dyskusya 
w sprawie ̂ rokowań handlowych polsko-rosyjskich.. 
Miejscom rokowań będzie Warszawa. Podobno rząd 
sowiecki skłonny jest przyjąć pod tym względem 
życzenie rządu polskiego.

- o o o -
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Dymisya Brianda—Poincare następcą
Paryż, 12 stycznia 

Wskutek uchwały komisyi spraw zagranicznych 
senatu 8riand zgłosił dymisyę gabinetu. Prezydent 
rzeczypssjrolttej Miflerand wezwał prezydenta Izby 
Pereta, który poradził powierzyć utworzenie no­
wego gabinetu ponownie Briandowi, a w razie

jego odmowy powołać g ab in e t P o inearega z obec­
nym ministrem skarbu Doutnerem i; wojny Bar- 
thou.

(PA T ). Paryż, 12 stycznia.
Prezydent republiki Millerami przyjął dymisyf 

Brianda.

Memoryal Lloyda Georgea 
o położeniu światowem

(PAT) C annes, 12 stycznia.
MemoiyaT, wręczony przez'Elóyda Georgea Brian­

dowi, wywodzi między innymi: Rząd angielski ży­
czy sobie gorąco, aby konferencya w Cannes, do­
prowadzona dó “uchwytnego rezultatu, zadowoliła 
tak angielską jak i francuską opinię publiczną. 
Rząd Wielkiej Brytanii życzy sobie, aby bonfe- 
rśńcya w Cantieś\ jasno ternu data wyraz, że Wiel­
ka Brytania i Francya w czasie pokoju tak samo 
są połączone, jak był/ pouczone w czasie wojny. 
Według zapatrywań rządu aogielskiego, francuska 
opinia publiczna w pieiwszej linii jest zaniepoko­
jona sprawą odszkodowań. .Fiancya podejmuje 
wszelkie wysiłki, aby odbudować zn szczone Tery- 
torya i musi na ton cel przeznaczać znaczne su­
my, które powodują duży deficyt, który musi być 
zapłacony przez Niemcy. Następnie opinia publi­
czna we Francyi zaniepokojona jest o przyszły 
dobrobyt kraju. W ciągu 120 lat Francy a była 
cztery razy atakowaną przez nieprzyjaciół.

Mimo wojny i je] skutków zawsze jeszcze lud­
ność Francyi jest m nie jsza  u 20 m ilionów od lud­
ności Niemieckiej. Pozatem Niemcy w swoich o- 
bywatelach, którzy żywi powrócili z wojny, mają 
armię 5 milionów ludzi wyćwiczonych, wśród któ­
rych znajduje zię znaczna liczba oficerów i pod­
oficerów, co jest rzeczą bardzo ważną. Także w 
Wielkiej Brytanii istnieje zaniepokojenie, gdyż 
Wielka Brytania jest krajem, który żyje z wywo­
zu. Handel Anglii jest "ta* samo zrujnowany, jak 
handel Frsncyi. Jednakże Francy a jest w położe­
niu korzysuiie szem; Francya cierpi znacznie mniej 
Z powodu bezrobocia, niż Anglia. We Włoszech 
i Belgii panuje również bezrobocie. Włochy zaw­
sze prowadziły rozległy handel, a muszą teraz 
dostarczać pracy znacznej liczbie ludności, znacz­
niejszej niż przed wojną. Belgia jest krajem, który 
importował środki żywności. Miliony ludzi cierpią 
niedostatek,

Komisya senatu francuskiego przeciw Briandowi
Paryż. (PAT). Komisya senatu dla spraw zagra­

nicznych po przedyskutowaniu sytulcyt politycznej’

ja’ąa się wytworzyła' w związku z obradami bon- 
ferencyi w Cannes, uchwaliła głosami wszystkich 
25 obecnych senatorów wysłać do Brianda tele­
gram treści następującej: Komisya dla spraw za­
granicznych na żądanie dużej liczby senątot ów 
i ze względu na ogólny nastrój, jaki się ujawnił 
u wszystkich grup senatu, poleciła mi zawiadomić 
Pana o uchwale, jaka na tem posiedzeniu została 
powzięta. Komisya jest zdania, że i )  gospodarcza 
i finansowa odbudowa Francyi ma znaczenie dta 
odbudowy Europy, 2) odszkodowanie, do którego 
Francya ma prawo, ma pozostać nienaruszone, a 
więc nie może być przyjęta ani jego redukeya, 
ani też zmiana planu płacenia. Jest medopuszczal- 
nem, aby pierwszeństwo Belgii choćby w nainimej- 
szei mierze było naruszone. 3) Francya może po­
słać swoich delegatów na feonferencyę międzyna­
rodową ekonomiczną w Genui, jeżeli nastąpi defi­
nitywne zapewmenie, że jej prawa będą uszano­
wane. laki pakt, jaki omawiany jest między Fran- 
cyą i Anglią, musi być potwierdzony przez parla­
ment. Komisya jest zdania, że nic nie może uzy­
skać mocy działania bez aprobaty parlamentu. 
Zawiadomienie to podpisał Poineató.

Delegaci niemieccy na k o n fe ren c ji 
C annes. (PAT). Ratbenau został wczoraj wysłu­

chany przez komisyę odszkódows ó. Stwierdził on 
dobrą wolę Rzeszy, zaznaczył jednak, że nie bę­
dzie w możności dać odpowiedzi na pytana do­
tyczące szczegółów. Ratbenau poczyni] nasion e 
uwagi ó cha i aktorze ogólnym, kładąc nacisk na 
zły stan finansowy Rzeszy, która zamieiza z w ęii- 
szyć dwukrotnie podatki, lecz nie jest w możności 
zaprzestania inflacyi.

Rozszerzenie umowy gwarancyjnej 
Cannes. (PAT). Korespondeut Havasa dowiaduje 

się z miarodajnego źródła, że sprawa udziału Bel­
gii w ukłądzie francusko-aogie^kim jest’ na dobrej 
drodze. W  każdym razie układ francusko angielski 
stanowić powinien podstawę zasadniczą i może 
być jedynie uzupełniony przez układy analogiczne, 
w których wezmą udz.ał Belgia i Włocny.

Program konferenoyS gospodarcze] w Genui
. (P A T ). C annes, 12 s ty c z n ia .

R a d a  n a jw y ż s z a  u s ta l i ła  p ro g ra m  k o n fe re n c y i 
w  G e n u i. K o n fe re n c y a  ro z p a try w a ć  m a  p rże d e - 
w sz y s tk ie m  ś ro d k i p ra k ty c z n e ,  ja k ie  s ię  o k a ż ą  
k o n ie c z n e  d la  z a p e w n ie n ia  w zajem ne! ufności aa - 
rodów, b e z  k tó r y c h  b a n d e l m ię - z y n a r o d o w y  n ie  
b ę d z ie  m ógf w e jść  n a  w ła śc iw e  to ry . K o n fe re n ­
c y a ,  d ą ż ą c  d o  te g o  ce iu , a b a ć  b ę d z ie  p rz v  te m , 
a b y  n ie  n a ru s z y ć  p o s ta n o w ie ń  t r a k ta tu .  K o n fe­
r e n c y a  z a jm ie  s ię  d a le j z b a d a n ie m  sytuacyi f i­
nansowej w szeregu krajów, k w e s ty i s iły  n a

Charakterystyczne zajście 
w komisyi konstytucyjnej

Warszawa. (T el. w ł. „ N a p rz o a u " ) .  N a c z w a r-  
tk o w e in  p o s :e d z tn iu  k o m isy i k o n s ty tu c y jn e j  k s . 
Lutosławski zw ró c ił s ię  d o  prze d s ta w ię  e ia  rz ą d u  
z  z a p y ta ń .e in ,  d la c z e g o  rz ą d  cofną* o k o lu ik  R a d y  
m in is tró w , n a  n m c y  k tó re g o  p rz e d s ta w ic ie le  
o b c y c h  p a ń - tw  m c g li s ię  p o ro z u m ie w a ć  w  w ła ­
d z a m i p o lsk ie m i ic d y n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  m i­
n is te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . P rz e d s ta w ic ie l 
r z ą d u  o św ia d c z y ł, ż e  o d p o w ie d ź  n a  to  z a p y ta n ie  
u d zie li ju tro .

P rz e d s ta w ic ie l „ W y z w o le n ia "  z a ż ą d a ł p o s p ie ­
szenia pracy nań o rd y n ac ją  w yborczą w  ie n  s p o ­
só b , a b y  w  m ie jsc e  c h o re g o  p o s ła  B u z k a  w y ­
b r a ć  z a s tę p c ę  r e f e r e n ta .

N a s tę p n ie  ko m  sy n  p rz y s tą p i ła  do  d y s k u s y i 
n a d  z a k re s e m  d z ia ła n ia  n a c z e ln y c h  w  a d z  p a ń ­
s tw a . K s. Lutosiawsfti d o m a g a ł s ię , a b y  s z k o ły  
w o jsk o w e  z u cz n ia m i d o  ła t  18 p o d jp g a iy  Kom- 
p e te n c y i m in is te rs tw a  o św ia ty . P o se ł tow . Lie- 
iiorman zgodził s ię  n a  te n  w niosek  i g o rąco  go

bywezej pieniądza tych krajów, sprawą gwał­
to w n e j f lu k ta c y i w a lu ty , a  d a le j s ta ra ć  s ię  bę- 
d z  e  z b a d a ć  w p ły w y , ja k ie  n a  z a g a d n ie n ia  te  
w y w ie ra ją  b a n k i c e n tr a ln e  i em  s y .n e .  P o z a te m  
konferencya ro z p a iry w a ć  b ę d z ie  wam nid, na 
ja k ic h  możfi ; b ę d z ie  w  s p o só b  najwydatniejszy 
u z y s k a ć  k r e d y ty  p u b lic z n e  i p r y w a tn e  na cele 
o d b u d o w y  E u ro p y . W re szc ie  p ro g ra m  konferen­
cji i: o rz e w id u  e k w e s ty ę  udoskonalenia i rozwoju 
ś ro u k ó w  tra n s p o r to w y c h .

p o p a r ł.  N a to  k s . L u to s ła w sk i z a c z ą ł s ię  w a h a ć , 
w o b ec  c z eg o  p o s e ł  L ie b e rm a u  z w ró c ił s ię  do  
n ie g o  ze  s ło w a m i:

— K się że  po śle , p o z o s ta ń c ie  p rz y  sw o im  w n io ­
s k u , a lb o w ie m  je ż e li n a  w n io se k  z g a d z a  s ię  
e n d e e y a  i PP8, W idocznie te n  wniosek jest b a r  
d zo  m ą d ry  i B ó g  t a k  ch c e .

K s Lutosławski o o p o w ia d a :
— Jeżeli P P S  i endecya zgadzają się na ja­

kiś wniosek, to widocznie jeden drugiego chce 
nabrać.

0 budżet na rok 1922
Warszawa. (Tel. wł. „ Na przodu'). Wczoraj pre 

zydent Ponikowski złożył wizytę ma siwkowi 
Trąmpczyńskiemu. Konferencya trwaia d u/.szy 
czas i dotvczyła uchwały konwentu seniorów, aby 
Sejm był jak najptędze, powiadomiony o terminie 
przedłożenia budżetu na tok 1922.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na posadze­
niu komisyi skarbówo budżetowe postanowiono 
rozpatrywać budżet na r. 192L łącznie z budże­
tem na v, 1922.

Układ polsko-francuski
o Górny Śląsk

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Paryża po­
wrócił prof. dr Benis i przywiózł podpisany przez 
Brianda układ francusko polski w sprawie zaan­
gażow ania kapitałów francuskich w ekspisatacyf 
kopalń górnośląskich.

Wniosek o zniesienie ustawy 
o zwalczaniu lichwy

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na czwa tko-
weni posiedzeniu komisyi finansowej i aprowiza- 
cyjnej pos. Grzędzielski zaproponował ręzolueyę 
wzywającą rząd, aby zniósł ustawę z 2 lipca 1920
0 zwalczaniu lichwy wojennej. Delegat rządu pro­
sił o odroczenie dyskusyi aż do zajęcia stanowiska 
przez rząd.

Badanie niejasnych interesów
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Dziś odbyło 

się posiedzenie podkomisyi lasowej, której zada­
niem jest przeprowadzenie* rewizyi zawartych przez 
rząd umów w sprawach łasowych,

lażiiiony stosunek miedzy Polską 
a ŁoImę

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Tematem wczo­
rajszej konferencyi posła w Rydze dra Jodki z pre­
zydentem Ponikowskim była sprawa stosunków 
polsko-łoiewskich. Stosunki między obu państwami 
są aa pennega Stomma poCrażntois, gdyż Polska 
domaga się od Łotwy odszkodowania za rozparce­
lowane na Łotwie majątki polskie.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na czwartko- 

wem posiedzeniu wysłuchała sprawozdania m ni- 
sUa spraw zagranicznych o sytuacyi, w jak ej 
znajduje się obecnie sprawa wileńska na terenie 
rnięd cy narodowy m, przeprowadziła dyskusyę nad 
sprawozdaniem kierownika ministerstwa przemysłu
1 h.mdlu w spiawie stosunków handlowych z pań­
stwami ościennymi, uchwaliła projekt nowelii do 
statutu dyscyplmamego dla adwokatów i kandy­
datów adwokackich w b. zaborze austryackim, 
przyjęta projekt ustaw o prawach chorążych 
w  wojsku.

r Protest antybolszewików
Nauen. (PAT. Radio) Przedstawiciele Rosyi anty- 

bolszewickiej założyli protest przeciw zaproszeniu
obecnego rządu sowieckiego na konferencyę eko­
nomiczną Europy, stając na stanowisku, że rząd
ten nie może reprezentować istotnej woli rosyj­
skiego ludu.

Po ratjfikacyi updy irlandzkiej
Hanower. (PAT. Radio). Z Dublina donoszą, że 

na podstawie układu między Griffitem a rządem
angielskim wszyscy przestępcy polityczni zostali 
12 bm. wypuszczeni na wolność. <

Trzęsienie ziemi na Sycylii
Rzym. (PAT). Jak donoszą z Sycylii, miejsco­

wość Fratello pod Messyną uległa strasznej kata­
strofie trzę- enia ziemi. Spustoszenia wy wdane 
katastrofą są me do opisania. 5000  mieszkańców 
pozosta o bez dachu nad głową, wszystkie bez 
wyjątku zabudowania runęiy w szczeliny, jakie 
sii, utworzyły w momencie Katastrofy. Zniszczona 
zosta'a między i memi katedra oraz sześć innych 
kościołów. Dzięki szybkiej pomocy oddziałów woj­
skowych, życie posiradało przy katastrofie bardzo 
niew eie osób. Cała okol ca przedstawia wstrząsa­
jący obraz. Rząa przeznaczył 140 000  lirów na 
mesiente pierwszej pomocy. Budowane są baraki 
dla bezdoinnej tu Inuści oraz pizysyta s ę  trans­
porty środków żywności. Przysłano również na 
pomoc odd/iały wojsk technicznych.
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Kląska haseł endeckich 
w Wileńszczyźnie

Z c y f r ,  p o d a n y c h  p rz e z  n a s  w  d e p e sz a c h , 
a i z m y s la w ia ją e y c h  u g ru p o w a n ia  se jm o w e , k tó re  
się z a ry s o w a iy  w  Wileńszczyźnie —  w id ać , że  
p r a w ic a  e n d e c k a  —  m im o , iż  u s iło w a ła  s ię  p rz e d ­
s ta w ia ć .  j a k o  je d y n a  fu r ta ,  p rz e z  k tó r ą  w ied z ie  
d r o g a  d o  P o ls k i;  m im o  iż  l is ty  sw o je  ro z p o c z y ­
n a ła  n a z w isk ie m  a rc y b is k u p a  H ry n ie w ie c k ie g o  — 
p rz e z  M o sk w ę  o n g i p rze*  a d o w a n e g o ; m im o  iż  
m o g ła  ro z w in ą ć  o lb rz y m i a p a ra !  a g i ta c y jn y , n ie  
k r ę p u ją c  s ię  k o sz ta m i —  z d o b y ła  m n ie j, n iż  p o ­
to w e  m andatów . O zn a cz a  to , z e :  s e s y a  S e  m u  
w ile ń sk ie g o  n ie  b ę d z ie  je d u o d n  ó w k ą  z p r o g ra ­
m e m  uci. w a le n ia  in k o rp o ra e y i (w c ie len ia )  b . L i­
tw y  ś ro d k o w e j d o  P o lsk i, lecz  że  z w y b o ró w ” 
w y ła n ia  s ię  in s ty tu c y a  t rw a ls z a ,  k tó r a  s tw o rz y  
fu n u a m e n ty  pod autonomiczny ustrój l/Vileńszcayzny.

1 je d n e g o  p rz y  te m  u m k a  s ię  m o ż liw eg o  wstydu: 
ze  te n  a u to n o m ic z n y  u k ła d  z ro d z i s>ę ja k o  a k t  
samodzielny, a nie naizunony narn zzewnętrz.

J a k  n i e g d j ś  P a d e re w s k i ,  p rz e ra ż o n y  p iz e m y -  
c o n ą  w  b e j tn ie  w a rsz a w sk im  p rz e z  e n d e c y  ę  re -  
z o iu c y ą , o p a la ją c ą  w ile ń s k ą  za p o w ie d ź  P iłsu d ­
sk ie g o , sp ie sz y ł d o  k ra ju ,  a ż e b y  zn iew o lić  S e jm  
d o  u c h w a le n ia  in n e j fo rm u ły  —  ta k  te ra z  p r z y ­
b y ł  d o  W a rs z a w y  i p o d o b n o  je d z ie  d o  W  in a  
p o se ł p o ls k i  w  P a r y ż u  —  tar. Z a m o y sk i, n ie  
ż a d e n  „m ason*6, ja k  p ro f . A s k e n a z y ,  n ie  ż a d e n  
B e lw e  le rc z y k , lecz  n ie s k a z ite ln y  e n d e k , a ż e b y  
p o u c z y ć , ja k ie  p r ą d y  w ie ją  w  n a ip rz y ja ż n ie js z y m  
n a m  P a r y ż u  —  p r ą c y ,  z d m u c h u ją c e  p o n o ć  e n d e ­
c k ie  d o m k i z k a r t . . .

A le  k a r c ia r z y  e n d e c k ic h  to  n ie  p o z b a w iło  
je sz c z e  tu p e tu .  P o p ro s iu  rz e c z  n ie w y g o d n ą  d la  
n ie b ... p rz e m ilc z a ją .

M a ją  o n i je d n a k  „ o p o r tu n is iy c z n e g o  lis a  
w  sw u je m  o to c z e n iu , k tó r y  d o trz y m u je  im  k o m ­
p a n i i  d o p ó ty , d o p ó k i to  n ie  g ro z i z b y t  w id o ­
c z n y m  b la m a ż e m .

M a m y  n a  m y ś li „ K u ry e r  W arszaw sk i® .
M a On z re s z tą  ju ż  sp e c y a lis tó w  n a  ró ż n e  

e w e n tu a ln o ś c i : p o tr z e b a  p isa ć  z f u ry ą  n a  je d n o  
k o p y to  z  b o ju ją c ą  o  co ś  e o d e c y ą  —  p o tra f i  to  
m adep ie j p . R a b sk i.

T rz e b a  s ię  z a w c z a su  w y co fać  z b a rd z o  ś lisk ie j 
ta k ty k i  —- w y su w a  s ię  in n e  p ió ro .

O tóż „ K u r y e r  W arszaw ski®  p isz e  te ra z ;
R z ą d  p o lsk i, j a k  w iad o m o , lic zą c  s ię  z  k o ­

n ie c z n o śc ią  u w z g lę d n ie n ia  życzeń i nastrojów 
m iędzynarodow ych, p o s ta n o w ił p o p rz e ć  te  d ą ­
ż e n ia  S e jm u  w ile ń sk ie g o , k tó r e  z a z n a c z ą  p o ­
ż y te k  na&ania krajowi ustroju autonomicznego.

T y lk o  z re s z tą  p o d  ty m  w a ru n k ie m  b ę d z ie m y  
m o g li z a p e w n ić  so b ie  pomoc dyplomatyczną 
Franeyi i z a b e z p  ec zy ć  s ię  p iz e d  o s lre m  w y ­
s tą p ie n ie m  L ig i n a ro d ó w . M n ie m a m y  p rz e to , 
ż e  S e jm  w ile ń sk i, n ie zw ło c zn ie  z w o ła n y , zro­
zumie konieczność szybkiego oziałania, że wrędką, 
rozumną i stanowczą uecyzyą sp a m ! żu e  a k c y e  
p r o te s ta c y jn ą  w ie lu  w ro g ó w  P o lsk i, m a ją c y c h  
ju ż  ja s n y  i g o lo w y  p ia n  d z ia ła n ia .

D o p ie ro  te ra z  zaczynają się prawdziwe tru­
dności i Whno musi sobie je uprzytomn ć naj­
zupełniej, atiy módz uniknąć zbyt sym plistycznego  
ujmowania kwestyi.
A  w ię c  e n d e c k i so ju s z n ik  c h c e  o b e c n ie  p e r ­

sw a d o w a ć  w y b ra ń c o m  w ile ń sk im , a ż e b y  b ro ń  
B o że  n ie  sz li z a  h a s ła m i e n d e c k ie m i, a ż e b y  s ię  
z d o b y li n a  „ ro z u m n ą  decyzyę® , a ż e b y  u n ik a li  
z b y t  p ro s ta c z e g o  u jm o w a n ia  sp ra w y .

Każda z tych przestróg zawiera przecież wo­
tum nieuf iości pod adresem wodzów endeckich 
i ich przenikliwości.

M oże b y  „ K u ry e r  W arszaw sk i*6 p rz y p o m n ia ł  
s z ta b o w i e n d e c k ie m u  i jego  w a rc h o ls lw o  z  o k a -  
zy i B ra s ia w ia  i L iu y ?

W te d y  b y łb y  je g o  o  iw ró t k o m p le tn y .

Skoncentrowany atak na Brianda
Przywódcy opozycyi przeci w Briarodowi: Po Lu 

eare w senacie, Taordieu w Izbie deputowanych 
i Clemenceau poza pai lamentem przypuścili ge­
neralny aziiumi dio poizycyi, którą, ku ich ubołe* 
waniu zajmuje Briand zbyt długo, jak na k h  
apetyty. Dotychczasowe walki podjazdowe w 
parlamencie i w prasie nie doprowadziły .dto ce* 
lu, gdyż Briand zawsze potrafił uzyskać wię­
kszość; obecnie opozycja wykorzystuje jego nie­
obecność i gotuje się do ostatecznego natarcia.

Podstawą operacyjną oąeizycyi jest uchwala 
Rady najwyższej w Cannes w sprawie częścio­
wego morataryum, przyznanego Niemcom. W  
myśl tej uchwały Niemcy mają zapłacić w ciągu 
b. r. 720 miliomów w złocie w gotówce, nie li* 
cząc świadczeń rzeczowych. Między trzema pań­
stwami, najbardziej w podziale niemieckiego od­
szkodowania zainteresowańemi: Anglia, Fran­
cyą i Belgią rozgorzała walka, ile na każdego 
z tej gotówki ma przypaść. Anglia zrzekła się 
udziału w powyższej sumie; podzielono ją  -wre­
szcie w ten .sposób, że Belgia, której w myśl .da* 
wniejszych umów przysługuje prawo .pierwazeń* 
stwa ©trzyma 580, Francya zaś 140 milionów. 
Oprócz tego otrzyma Francya w myśl umowy 
Lcucheuca*Ratlienuua Wiesbadf nie w świad-
Cizeniach rzeczowych, głównie w domach drew­
nianych dla północnych swych zniszczonych o* 
kolie, w b. r. 1 i ćwierć, zaś w 1923 roku 1 i pół 
miliarda marek. Briand zgodził się n.a 140 milio* 
nów pod warunkiem, że kwota 300 milionów, 
przedstawiająca wartość okupowanego przez 
Francyę zagłębia Saary, nie zostanie w tym ro­
ku Franeyi policzoną na rachunek przypaść je j 
mających* kwot raparacyjnych.

l a  um owa (posłużyła opozycyi w  P a r y ż u  jako  
t a r a n  p rze c iw  Briandow i. K o m isy a  f in a n s o w a  
Izby deputowanych uchw aliła  „zaniepokojenie1* 
s  powodu ustępstw Brianda, z a ś  k o m is y a  s p ra w

ząga aniciznych uchwaliła wezwać Brianda, aby 
obstawał przy pełnam dotrzymaniu niemieckich 
zobowiązań i poprzednich umów między .sprzy­
mierzeńcami. Obok komisyj parlamentarnych 
wysui-ął się też prezydent rzćczypospolitej ip. 
Millorand, który ma wątpliwości na punkcie u- 
kładu gwarancyjnego; jako dającego Franeyi 
mniejsze gwarancye bezpieczeństwa, aniżeli da­
wał jej anulowany sojusz z r. 1919, jak wiado* 
mo, wskutek wycofania się Ameryki nie weszły 
w życie,

Pom ijając ostatnie wystąpienie, które wobec 
słabego stanowiska konstytucyjnego prezyden­
ta rzeczypospolitej nie może być decydujące, po­
zostaje. jako poważne zagrożenie wystąpienie 
komisyi. Wprawdzie Bri&.d odparował je z miej 
sca telegramem, w którym zapewnia, że mi© do­
puści do uszczuplenia praw Franeyi, jednako* 
wcż jedna okoliczność może spowodować fatalne 
dila niego skutki, mianowicie jego nieobecność 
w Paryżu. Nieobecni — jak mówi przysłowie nie* 
mieckie — nigdy nie mają słuszności, iemiran­
dzie j nieobecność człowieka, który przeważnie 
żywem słowem oddziaływa na to zbiorowisko 
ambicyi i ambicyjek, jakiem w wysokim stop­
niu jest parlament francuski. Gzy obecny atak 
powiedzie się, na to pytanie odpowiedź mogą 
dać tylko fakta, nie przypuszczenia i kombina­
cje. Jedno tylko jest pewnem, mianowicie gdyby 
nawet Poancaa emu udało się teraz, albo w naj* 
bliższym czasie zajęć miejsce Brianda, nie po* 
trafi on w ni czem zmienić sytuacyi, wynikłej 
z silniejszych niż jego wola przesłanek. Jedną 
z tych przesłanek jest stanowczą przewaga An­
glii i  jej wyłączna możność dania Franeyi tak 
poszukiwanych przez nią gwarancjo. Za tę cenę 
nawet Poincare zrezygnuje chwilowo z  gotówki.

H.

W i l n o  p o d c z a s  w y b o r ó w
Felietonista wileńskiego „Kuryera Poświąte- 

azn-egó*' podaje taki wizerunek miasta w  dniu 
yyborów;

„W yb o ry ... wybory... t© słowo jest na ustach 
wszystkich... Zaludniły się ulice, lokale, cukiar- 
iie, resitauracye... dyskusya na ten sam temat.

Wszysitikie ściany,, płoty, parkany; białą się,

czernią, i Czerwienieją.'.. Gdzie sparzysz wszędzie 
głoszą afisze, jaka lista, jest jedynie właściwą... 
Agitaeya partyjna wre . aiej petói. Macherzy 
partyjni wysilają swą p^oysłoweśe:

„Dlaczego na wiecach P. C. K. W, (blok ende* 
ckoklerykalny) nie mówi się o Naczel iku pań­
stwa,? Bo komitat ten zwalcza Józefa Piłsudskie­

go" —  wola wszędzie rozlepiona biała płachta; 
ale już w parę .gadizin, zapobiegliwość partyjna 
strony przeciwnej odpowiada poniżej rozlepio­
nymi afiszami: „Na pytanie odpowiedź. Kłamie* 
ciel Pol. C. K. W , nigdy nie zwalczał Józefa Pił* 
sudskiego'6 —  bronią się zwolennicy listy Nr 3, 
bowiem wiedzą, że ponad wszelkie partyjności 
i kłótnie klubowe, drogą jest każdemu Wiłnia* 
ninowi osoba oswobodiziciela miasta i polskiego 
Naczelnika państwa...

W  kpmisaryaeie generalnym ruch niebywały. 
Zgłaszają się setki ludzi, przyjeżdżających, u- 
prawnionych do głosowania, którzy jednak spó­
źnili się i teraz po terminie piagną, by przyjąć 
ich do spisów. Wszyscy tłoczą się, cisną, pro* 
sza... Niektórzy płaczą prawie... Inni grożą... „Co 
tó znaczy? Oni chcą i muszą głosować. Chcą „do 
Polski66, a tu uniemożliwia się wypowiedzenie 
ich woli. Zapewne intrygi partyjne...

A le komisarz generalny p. Zabierzowski jest 
nieubłagany. Niewzruszenie stoi na stanowisku 
prawa. W ybory muszą być czyste, bezstronne, 
z ścisłem zachowaniem formalności. Z jego po­
lecenia specyalne komisye, zapisują nazwiska 
tych spóźnionych. Ich wykaz zostanie ogłoszony, 
ale głosować nic będą. Dziennikarze zagraniczni 
dowiadują się w komisaryacie, eo znaczą te pro- 
cesye. P. komisarz wszyskim przedstawicit>icm 
prasy udlzieia uprzejmych w yjąś ień... Każdy 
może swobodnie poruszać się w gmachu korni* 
siaryatu, przyglądać się aparatowi wyborczemu, 
zasięgać imformacyi...

Niema tu żadnych tajemnie...
» «

Niedziela... Od wczesnego ranka ruch nadzwy* 
ezajny. „Kolejk i66 przed lokalami wyborczymi 
powiększają się, szczególnie po nabożeństwie. 
W  mieście naogół spokój. Tu  i ówdzie utarczki 
agitatorów... Z rozmów wnioskując przewagę 
ma lista endecka. Po ulicach uwijają się auto* 
mobile komisaryatu, porządku przestrzega ta­
kże miilicya obywatelska...* «  ft

O godzinie jedenastej rozpoczyna funkeyono? 
wać młoda, ale ruchliwa agencya W . A. P. (W i­
leńska agencya prasowa).

Ogłasza komunikaty o przebiegu wyborów z  
Wilna, we wszystkich okręgach i na prowincji. 
Go chwila pojawiają, się płachty papieru, zapi­
sane dużem ręcznem pismem. Wiadomości ze 
Święcian, Trok, Mejszagoły, z wsi i miasteczek. 
Telegraficzne i telefoniczne z przed godziny łub 
dwóch Pośpiech zaiste oszałamiający, jak na 
stosunki wileńskie, nieznany i niewidziany. Tłu­
my publiczności oblegają gmach, czytając z za* 
interesowaniem wyniki i komentując je po swa* 
jemu. Fotografowie czynią zdjęcia... upamiętnia­
jąc historyczny moment.

Godzina siódma wieczorem... Ze wszystkich
stroni nadchodzą wiadomości bardzo pomyślne...
W  Lidzkiem mieszkańcy tłumnie spieszą do urn
wyborczych... Na prowincyi żydzi biorą udział
w głosowaniu w niektórych miejscowościach. W
mieście w pewnych okręgach ilość kobiet prze
wyższa cyfrę mężczyzn...

* *

W hotelu „George‘a6‘, w biurze .pra.sowem wre 
praca. Dziennikarze zagraniczni przygotowują , 
swe koraspondeneye, po zwiedzeniu lokali wy­
borczych i miasta...

Po ul. Mickiewicza przechadzają się tłumy 
spa cerów i c zó w...

Ci, którzy tu spełnili swój obowiązek i jak  za* 
wsze liczni „neutralni66...

Historyczny dzień dobiega ku końcowi...

Wiadomości polityczne
A n ie ls k i głos ostrzegawczy

Pod tytułem „Skandal Galicyi Wschód ie j" 
pisiv.e „Manchester Guardian66 w artykule, po* 
święconym programowi sesyi Rady Ligi naro­
dów : '

„Są pewne powody przyznania Wschodniej 
Galicyi Polsce, mimo, że większość ludności nie 
jeet polską, ale stać się to m3że ‘Ylko, jeśli Ru* 
sini otrzymają tesarne prawa, które posiadali w 
Austryi i że pnowineya ta otrzyma autonomię. 
W  J? ażdym razie jest rzeczą naglącą, żeby nie 
dozwolono na przedłużanie obecnego skandalu, 
bo stan dzisiejszy nie jest ricizem innem, jak 
skandalem i żeby statut Wschodniej Galicja zo­
stał iS‘ ait czknie ustalony.*6

! ! !  TELEGRAM!!! 65
Chcesz zabawie się wesoło 
Przyjdź do » Strzelca* zatańcz w koło,

W niedzielę 15 go stycznia « godzinie 7 w ieczór. 
Muzyka wojskowa. Bliższe szczegóły w afiszach.



4

U W A G I
Wieczna nieudolność

Feljetonista warszawskiego „Kuryera Polskie* 
go“ pisze pod tytułem „W styd" na temat niedo- 
p>u.SE'Czonych do głosowania w W ilnie licznych 
grup przyjezdnych:

„W  samem W ilnie zgózą 2606 osób, przyby­
łych z  różnych stron kraju, żeby spełnić swój o* 
bywatslaki obowiązek — złożyć swych głosów do 
urny wyborczej nie mogło. Zwalczywszy wszel­
kie trudności natury osobistej i  po wielu tru-> 
dach nieświietnie urzącltsotnej podróży przyjecha­
li ci lodzie do Wilna, żeby się dowiedzieć, iż 
szereg biur wyborczych., w różnych miastach 
Polski, działających, nie nadesłał na czas lisiy 
©soli, które zgłosiły się do biur i były uprawnio­
ne do głosowania. Niektóre biura, jak krakow* 
skie, wogóle nie zgłosiło siię ze sporządzoną listą, 
do centralnego komisaryatu wyborczego.

Przyjechali więc dobrzy patryoci do Wilna i 
do glosowania nie zostali dopuszczeni. Komisa­
r ia t generalny pozwolił’ głosować tylko tym, któ 
rycli spisy przesłano na czas. Inaczej postąpić 
nie mógł. Działał zgodnie z prawem. Wybory 
musiały być tak przeprowadzone, żeby nikt nie 
mógł tu zarzucić jakichkolwiek nieprawidłowo* 
ści formalnych.

Podobno zawiniła tu również poczta. Podobno 
niektóre spisy osób, sporządzone w terminie, je­
szcze jadą do Wilna.

Powiedzmy sobie całkiem otwarcie, że taki 
skandal nie mógłby się zdarzyć nigdzie.

Wiece, wielka agitacya, szereg manifestacyj, 
mocne pobudzenie opfcii publicznej w całym 
kraju, istotny, rzadki zapał w ielk iej ilości oby­
wateli którzy wybrali się w dalszą, podróż i... 
no i co? Ano — biura wyborcze nie posłały list, 
albo posiały ziapóźno, albo poczta zawiodła. 

Bardzo żałosna historya. I  wielki wstyd. Tu 
Niemiec może się uśmiechnąć i  może powie* 
dzień: u nas to się robi cokolwiek inaczej... I  bę­
dzie miał racyę. Tem gorzej dla nas, tem wię* 
k&zy wstyd"...

Zdawałoby się, iż Polska, którą ententa zmu­
siła do tylu ćwiczeń w głosowaniu mogła już 
dostatecznie się wprawić, Tyriiczascm rozruszać 
aicidolęsitwa. lub uleczyć niedbalstwa najprzy-
ki'zeisz.e 1 akcye nawet — nie potrafią.

- - o o o -

Bism ark ,.republikaninem"
Od pevnego czasu pisma lewicowe w Niemczech

om awiają kwestyę, czy Bismark' do końca życia 
był monarchistą, czy może w ostatnich latach żya 
cła nie wyjaw  illl zapatrywań republikańskich. To 
ostatnie przypuszczenie doznaje potwierdzeia wia* 
domościanii podanymi przez znanego literata Pa* 
v.ła Naihana, ktry niedawno przeszedł do socyai* 
nej dem okracji. Nathan ogłasza w  „Vorwartsie" 
rozmowy Bismarka z Aleksandrem Meyerem, jc* 
drym  z przywódców partyi liberalnej .i 'z  Karolem 
Schurzem, który po rewolucyi w  r. 1846 wyemigro* 
wał do Stanów Zjednoczonych, gdzie został mini* 
Mrem . M eyer spotkał się z Bismarkietn w  r. 1899 
(a więc już po wypędzeniu Bismarka z urzędu 
przez W ilhelm a I I )  w  Kissingeń. Bismark z w iek  
kim oburzeniem wyrażał się o W ilh e lm ie :-' njówiąć 
u -jędzy innymi:

— Monarcha niemiecki, który jest na drodze 
jlo zrujnowania Niem iec, przedstawia tak w ielk ie 
zło, że nawet, starzy monarchiści nie mogą już 
wątpić w prawo istnienia, republiki

Schiirza w ypytyw ał Bistnark o życie polityczne 
w Stanach Zjednoczonycif w  szczególności o sta* 
nowisko prezydenta z jego ograniczonym czasem 
urzędowaniu (4 feta). Bismark wyraził się w  na* 
stępujących słowach:

—  To jest monarchia na termin, co ma w iele 
iobrych stron, gdyż, takiego monarchy można się 
atwo pozbyć, zanim zamęczy konia państwowego 
ra śmierć. Cóż my mamy począć z. cesarzem, któ* 
y  po swych przodkach odziedziczył porządny tron, 
t teraz podpiłowuje to jedną to drugą nogą, nie 
nająć nikogo, ktoby mu ten mebel znowu skleił? 
iV moim wieku nie mogę jeszcze raz wżiąść sie* 
dery  do ręki, aby zamiast tronu cesarskiego wy* 
ńosać porządne krzesło- dla prezydenta.

KOSTJUMY
wielkim wyborze na bale i reduty. 

\leja Krasińskiego 14, I p. (naprzeciw 
wylotu ul. Smoleńskiej). Objaśnień udziela 
irma: M. Passakas i Ska, Plac Ma* 

ryacki 9, teł. 292. ąe

KRO NIKA
Kraków, 13 stycznia.

Statut emerytalny dla pracowników gminy m,
Krakowa. Na czwartkowem posiedzeniu0 sekcyj 
prawniczej i skarbowej uchwalono nowy statut 
emerytalny dla pracowników gminnych. W  dysku­
syi rm. tow. dr Drobner postawił wniosek o przy­
znanie pensyj sierocych także dzieciom nieślubnym 
pracownika gminnego, żyjącym z ojcem we współ* 
nem gospodarstwie domowera i uznanym' przez 
niego za jego dzieci. Rm. tow. Packan postawił 
wniosek o policzenie do emerytury pracownikom 
gminnym, zatrudnionym w nocy, 16 miesięcy za 
jeden rok służby (straży pożarnej policzono 18 
miesięcy). Wnioski powyższe odrzucono. Do bu­
dżetu na r. 1921 wstawiono dodatkowowy kredyt 
w kwocie 5 mil. rak na podwyższenie emerytur.

Pomoc jeńcom. We czwartek odbyło się w ma- 
stracie krakowskim posiedzenie w sprawie zorga­
nizowania pomocy dla jeńców i lepatryantów. Na 
wniosek wiceprez. Roliego wybrano komitet ści­
ślejszy. W  najbliższym czasie ma być zorganizo­
wana akcya zbiórkowa.

. Nowa taryfa wodociągowa. Wczoraj na muraeh 
miasta rozlepiono ogłoszenie zarządu wodociągu 
miejskiego w Krakowie w sprawie wprowadzenia 
nowej taryfy za wodę i świadczenia wodociągowe. 
Obwieszczenie to zaw'era szczegółowe uchwały 
Rady miejskiej odnośnie do poboru podatku wodo­
ciągowego, który będzie ściągany po wejściu w ży­
cie nowej ustawy o ochronie lokatorów.

Pogrzeli Zygmunta Sarneckiego. Wczoraj przed 
południem po nabożeństwie i egzekwiach odśpie­
wanych przy trumnie Zygmunta Sarneckiego w ka­
plicy Helclów nastąpiło wyprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku. Za trumną postępo­
wała żona i - siostra zmarłego, grono literatów i 
dziennikarzy, wiceprez. miasta Rolle, dyrektorowie 
teatrów, artyści i artystki, oraz liczne grono przy­
jaciół i znajomych. Kondukt podrzebowy przesu­
nął sję ul. Basztową ku teatrowi Słowackiego. Gdy 
karawan ze zwłokami zmarłego zatrzymał się przed 
frontem gmachu teahalnego, wyszedł na mównicę 
dyrektor Trzciński i w pięknych a serdecznych 
S ło w ach  k re ś lą c  d z ia ła ln o ś ć  z m a r łe g o ,  ja k o  p is a r za

dramatycznego, oddal hołd Jego wielkim zasługom.
imieniem Związku literatów przemówił następnie 
prof. Flach, poczem kondukt ruszył na cmentarz 
rakowicki, gdzie zwłoki Zygmunta Sarneckiego zło­
żono w grobowcu rodzinnym.

* * *
Na ręce prezydyum miasta przesłał wyrazy żalu 

z powodu śmierci Zygmunta Sarneckiego premier 
Ponikowski, jako kierownik min. kultury i sztuki. 
Również nadesłał kondolencyę wojewoda krakowski 
dr Gałecki.

Zniżka cen wyrębów tytoniowych. Organa dy- 
rekcyi skarbu odbyły w dniu wczorajszym dokła­
dną kontrolę wszystkich trafik i spisały wszelkie 
zapasy wyrobów tytoniowych. Po południu trafiki 
w calem mieście rozpoczęły sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, stosownie do rozporządzenia mini­
sterstwa skarbu, taniej o 25 %  od dotychczaso­
wych cen.

Z teatru Sagataia. „Cierpki owoc41 grany będzie 
codziennie do niedzieli włącznie. W sobotę pop, 
po cenach zniżonych o 70°/0 „Damy i bazary" po 
raz ostatni.—  P. Kosiński, artysta sceny ks akow­
skiej, po zwolnieniu z wojsk polskich wystąpi po 
raz pierwszy w „Upiorach" w roli Oswalda.

Miejski teatr opora i  operetka. Dziś po raiz 
drugi „Carmen" w premierowej obsadzie z p. 
Maryą, Trąmpezyńską w roli tytułowej. Jutro 
„Tosca", występ gościnny p. Ignacego Manna w 
roli Cavara,dosiego. W  niedzielę popołudniu 
„Odmłodzony Adolar", wieczór „Gava,lleria Bu- 
sticar a" i „Pajace".

Z teatru Nowości. Dziś w piątek „Urszula", we­
soła operetka Dostała z Czernekówną w roli tytu­
łowej i baletem „Służba tańczy". W sobotę „Cno­
tliwa Zuzanna". Premiera „Księżniczki foxtrotta" 
R. Stolza odbędzie się w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Dyrekcya dokłada wszelkich sta­
rań i nie szczędzi kosztów, aby całość, wyposa­
żona w nową wystawę i kostyumy, wypadła jak 
najlepiej. Reżyseryę opeietki prowadzi dyr. Pilar­
ski, a część muzyczną przygotowuje kapelmistrz 
Wł. Szczepański,

Reduta prasy. Z powodu licznych zgłoszeń, ja­
kie napływają do komitetu „Reduty prasy", Syn­
dykat dziennikarzy krakowskich będzie tylko je­
szcze krótki czas przyjmował dalsze zgłoszenia 
w lokalu przy placu Szczepańskim 1. 7, I p., od 
12—1 w południe.

II. „Czarna kawa®. Program drugiej „Czarnej 
kawy® S y n d y k a tu  dziennikarzy krakowskich w ra- 
stau racy i ho te lu  Saskiego wypełnią melodyjne
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i dowcipne duety artystów operetkowych teatru 
Nowości p. Janiny Szymulskiej i Napoleona Szcza- 
wińskiego-Sawickiego, oraz produkeye artysty tea­
tru J. Słowackiego p. Czesława Kadena i p. Wła­
dysława Raczki, artysty teatru Bagatela. Ostatni 
dwaj artyści wystąpią z bogatym, własnym reper­
tuarem. Akompaniament objął o. Pliszewski, sekre­
tarz Związku muzyków polskich. Początek o godz.
4 popol.

Maskarada I teracka krakowskiego Związku lite­
ratów jutro (sobota) o godz. 11 wieczór w salo­
nach Domu artystów. Charakter maskarady klubo­
wy. Wpisy na listę uczestnictwa przyjmuje jeszcze 
dziś od godz. 8— 9 wieczór sekretaryat Związku 
literatów (Dom artystów, plac św. Ducha).

Jadwiga Mrozowska przed powrotem do Włoeh 
pożegna się z Krakowem dziś (w piątek) o godz.
8 wieczór w sali instytutu muzycznego (ul. św. 
Auny 1- 2), gdzie odśpiewa stylowe pieśni obce 
i swojskie. Akompaniuje prof. B, Walewski. Współ­
udział: Z. Ordyńskiei, Tad. Białkowskiego i Tom- 
my’ego. Cały dochód przeznaczyła p. Mrozowska 
na rzecz krakowskiego Związku literatów. B i ety 
w księgarni Krzyżanowskiego (A — B) i przy wej­
ściu na salę.

Koncert Z. Kulczyńskiej, szapowiedizilany na 
niedzielę, 15 bm. obudził bardizio żywe zaintere* 
sowanie. Młoda, a nadzwyczajnie utalentowana 
.pianistka,, która zagranicą święciła wyjątkowe 
tryumfy, została po koncercie krakowskim za­
proszona na szereg koncertów do Lwowa, Łodzi,, 
Warszawy i Poznania.

Goście angielscy w Krakowie. Wczoraj przybyła 
do Krakowa wycieczka angielska, w której biorą 
udział: p. Alleu, korespondent „Timesa", p. Maśo 
na, oraz ma or Ason, kuzyn księcia Abercorn i po 
rucznik Renshaw. Wycieczkę oprowadza po Kra­
kowie rotmistrz Pusłowski. Wycieczka po zwiedze­
niu Polski uda się do Serbii.

Przerwa w rucha ulicznym. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na ul. Grodzkiej nastąpiła dłuższa 
przerwa w ruchu tramwajowym i ulicznym, spo­
wodowana złamaniem się koła u wozu ciężarowego, 
naładowanego towaiami. Wypadek ten, który zda­
rzył się u wylotu ul. Poselskiej, wywołał wielkie 
zbiegowisko. Dla usunięcia przeszkody musiano 
zawezwać straż pożarną, która przy pomocy lewa­
rów podniosła wóz z toru  tram wajowego.

Zmierzch „młodożeńców". Śladem tylu już ka­
wiarń, których lokale odstąpiono na biura insty- 
tucyom bankowym, poszła również i znana ka­
wiarnia „Esplanade". Mianowicie właściciel tej ka­
wiarni p. Wołkowski oddał na razie na użytek 
banku z tego samego gmachu cześć lokalu kawiar­
nianego, składającą się z jednego kwadratowego 
i drugiego okrągłego pokoju. W ubibacyach tych 
umieścił się „Klub futurystów", którzy „artysty- 
cznemi" dziwolągami pokryli ściany jednego z po­
koi. Klub futurystów ściągał liczne rzesze gapiów, 
oglądających z osłupieniem malowidła młodocia­
nych mistrzów „noża w bżuhu“- Obecnie zamiast 
przeraźliwych krzyków futurystycznych, rozlegać 
się będą w tym lokalu przetargi finansistów i sze­
lest banknotów.

Znowu zginął chłopiec. Do policyi doniosła p. Ku- 
negunda Kowalik, zamieszkała pszy ul. Dolne 
Młyny, że dnia 11 bm. wyszedł do szkoły jej 
9-łetoi bratanek Stanisław Kowalik i dotąd mimo 
usilnych poszukiwań nie zdołano go odnaleźć.

Iwłofei noworodka W wagonió. Wczoraj rano 
w pociągu przybyłym z Lublina do Krakowa, zna­
leziono w wagonie Nr 16251 w ustępie porzucone 
zwłoki noworodka płci męskiej, owinięte w szmatę. 
Zawezwany lekarz miejski stwierdził, że dziecko 
było porzucone zaraz po urodzeniu. Zwłoki prze­
wieziono do zakładu medycyny sądowej.

Nieudała kradzież. Wczoraj aresztowała połicya 
Władysława Malarza 1. 21 i Edmunda Meglicza 1. 17 
za kradzież czterech sztuk materyi z gablotki skle­
powej Leona Brennera, kupca przy ul. Floryańskiej- 
Ziodziejom odebrano materyę przedstawiającą war­
tość 70.000 mk.

Krstkież hotelowa. Z pokoju hotelu Krakowskiego 
skradziono dnia 10 bm. na szkodę p, Kazimierza 
Nowakowskiego z Dębian, zamieszkałego chwilowo 
w tym hotelu, damskie futro podbite czerwonymi 
iisaini, futro krótkie męskie kryte skórą, oraz małą 
żółtą walizę łącznej wartości 250,000 rak. Poszu­
kiwania za złodziejami w toku.

Włamanie. Onegdaj w nocy niewyśledzony spraw­
ca dostał się przy pomocy dobranego klucza do 
mieszkania p. Hirscha Sternberga przy ul. Dietla 
1. 75 i skradł z szafy pól miliona marek w go­
tówce.

- O O O ”
Z POLSkl

Wyjazd Naczelnika państwa da Spały. Nasz ko­
respondent warszawski' telefonuje: „Kuryer Poran­
ny" donosi, że Naczelnik państwa po przebytej
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chorobie m a udać się u a  k ró tk i odpoczynek  do 
S pały .

Ł a d h y  p rz e d s ta w ic ie l u rz ę d u  z d ro w ia , z  W a r ­
s z a w y  donoszą. Przedwczoraj o godz. 5 popoiu* 
dniu przejeżdżający sankami przez plac Trzech 
K rz y ży  o so b n ik  zaczął strzelać; dał aż 4 strzały 
w  stronę A lei Ujazdowskich. Nadbiegł na głos 
w y s trz a łó w  policyant i pirzy pomocy publiczno­
ści zatrzymał sanki z pasażerem, którego odstaw 
wrómo d o  kómisaryalu. B y ito , jak sdę okazało, 
n ie ja k i  S y lw e s te r  W ło d ek , lat 20. urzędnik o- 
k rę g o w e g o  urzędu zdrowia. Włodek był w sta. 
n ie  n ie trz e ź w y in . Od strzałów jegó aikt nie u* 
cierpiał.

Jak Mącił imtaMirtói i lał fil
siadała ni? w kasati?

P odaw aliśm y  w czoraj w  k ron ice  w iadom ość, iż 
rozpoczął się  w  W arszaw ie proces o k rociow ą 
d efrau d acy ę  p rzeciw ko  podchorążem u Zaw idow - 
sk iem u, fa łszyw ie podającem u się za  h r .  Ł ub ień­
skiego. »

S karb  p ań s tw a  w  osta teczności n ie  ponosi po­
dobno  szkody , gdyż  żona oskarżonego  m aia po­
k ry ć  ro z trw o n io n e  p rzez  niego pieniądze. Nie ob­
chodzi n a s  te ż  w  tej chw ili, czy o sk arżo n y  je st 
o sobnik iem , w  pełni poczy ta lnym , czy  też jego 
m an ia  „wielkopańska** i szerokość g es tu  je s t cho­
rob liw ą, lub  czy  po p aru  k ie liszkach  trac i zupeł­
n ie  p anow an ie  nad  sobą i zdo lny  je s t do w sze l­
k iego  rodza ju  sza leństw .

Z dum iew a raczej to , iż  takim ludziom  daje się  
dostęp 00 pieniędzy publicznych, iż w ogóle pow ie­
rza  się fu n d u sze  pub l czne ludziom  już nie pow ie­
m y n ie sta teczn y m , a le  k tó rycn  try b  życia co naj­
m niej szaław iisk i pow in ien  być p rzestro g ą  p rzed

W  to k u  ro zp raw y  u jaw niło  się, jak  trw onił po­
w ierzo n e  m u p ien iądze ów  Zaw idow sbi. Oto o trzy  f 
m a w szy zn aczn ą  sum ę z kom isyi likw idacyjne! 
I arm ii d la  p rze lan ia  w  głów nej kasie  w ojskow ej, 
Z. w stęp u je  nap rzód  do baru , s tam tąd  u daje  się 
yrprost n a  wyścigi, zg ry w a  ssę w  to ta lz a tO ią , za ­
b a w a  się  z ko legam i w  restąu racy i , „P olonia" 
w  to w arzy stw ie  w eso łych  dam , szczodrobliw ie po­
ży cza  ko ledze n ie  sw oje pieniądze.
Z abaw a ttw a  i dni n as tęp n e ; w  to w arzy stw ie  nie­
zna jom ych  m u oficerów  o skarżony  puszcza |ednej 
n ocy  85 .000  m k w  podm iejsk iej re s ta u racy i „S ie­
lanka*.

Część w ręczonych  m u za drugim  razem  p ien ię­
dzy  obraca n a  k u p n o  b iżu tery i za  130.000 m arek  
d la  żony . U przy jaciółek  zaś w ypraw ia całonocną 
łibacyę , p łacąc nu  za  bu te lkę  w m a po 11,000 
m arek .

P osp rzecza ł się w  knajp ie  z :ak im ś kolegą o żo­
nę, k tó re j tam ten  z b y t m ał nad sk aK iw ać: udają 
się p rze d  ów  lokal n ib y  ua po jedynek  b u « s trz a ­
łu  —  to  nic: p ad a  koń  dorożkarsk i i jaśn ie  pan  
p o k ry w a  n a ty ch m ias t p re ten sy e  dorożkarza.

A w szystko  to  dzieje się  za p ien iądze, k tó ry ch  
n ie  m yśli doręczać w  basie  głównej!

P y tan ie , co czyni kom enda, k tó ra  n ie  w ie, jak  
zach o w a ją  się o fice ro w ie?  P y tan ie , czy  osobnik , 
w ysila jący  się w p ro s t n a  to , ażeby  w jak najsz>b- 
szem  tem pie puśc .ć  p ien iądze, k tó re  m u pow ie­
rzono , m oże kiedy  indziej u trzy m ać  się w  roli ur zę­
dn ika pilnego, solidnego, k tó ry  zdolny  je s t w zbu 
dzić zau fan ie  u  sw oich p rze łożonych  ?

S k ąd  się tak ie  ty p y  p rzecież n ie  codzienne 
w  sw ym  szale n ieog iądan ia się już  n ie  na co m 
nego , to  choćby  n a  ju tro  w iasne —  bio ą tam  
gdzie  w  g rę  w chodzą p ien iądze sk a rb o w e ?

K to tak  „um iejętn ie*  dob ie ra  p e rso n a l?
L ub  czy ja  p ro tekcya tak m ludziom  u ła tw ia  g ra­

sow an ie  w ró żn y eh  ty łow ych  m sty tu cy ach  ? S ło­
wem  —  ta  s tro n a  sp raw y  budzić pow inna najpo- 
w ażn  e jsze refleksye.

Inaczej skandale  podobne n ie  s ta n ą  się  n igdy  
rzadkością .

S k ła d k i
Na fundusz prasowy .Naprzodu® P. S k u larek  

p rzez  tow . B ryuiarsk iego  500  m k., Z w iązek  kam ie­
n ia rz y  950 m k.

K o b ie t  i ch ło p có w  
cSo r o z n o s z e n ia  . iN a p r z o d u »

za sta łą  pensyą  
Poszukuje za ra i M<źmin»str<rcya !gWł*fsr^euM,s 

Dunajewskiego 5.

Przegląd społeczny
Konferencya górnicza krakowskiego okręgu.

W  ■ nijed-zieię 8 stycznia ...przybyło do. Domu Robo- 
'tnirzego w. Trzebini 87 delegatów z kopalń krakows 
skiego zagłębia i 7 przedstawicieli Głównego 7.as 
rządu Związku^ Do prezydyum wybrano oprócz 
pfzewddiilcząt-ego Iow . Szpruehą i generalnego se» 
kremrza tow. M. Bobrowskiego, tow. Bożka i Nos 
sala zastępcami przewodniczącego i sekretarza. Re* 
terał o s jlea ey i w  przemyśle węgłowym wygłos 
sił rów. Stańczyk, a w dyskusji, która trwała 
około trzech godzin, przemawiało wielu delegatów 
crez tow. Jura księgowy z centrali. Drugi punkt 
'stan organizaryi referował tow. Pytlik ; póczem Wy* 
wiązała się dyskusya nad noweni ugrupowaniem 
wkładek do Związku co dało powód tow. Bbbrow* 
Sikiemu do omówienia obowiązków członków wobec 
Związku i potrzeby bezwzględnego respektowania 
nlćhwaU ' wkładek Związkowych. 'Następnie Tow. 
Grohs oraz tow. poseł Rejdycti przedstawili1 zebra* 
nym konieczność solidarnego postępowania i roz* 
winiP/cia 'agitacyi w  sprawie wyborów do Kasy cho* 
pych. ••Późnym wieczorem  zakończono konferencję 
...Czerwonym Sztandarem" i okrzykami na cześć 
solidarności ‘ robotniczej, Związku górniczego i 
P. P. S.

P r z e g l ą d  gospodarczy
Zmn!eiszen?e podatku od spirytusu

W arszaw a. (Tek wł. „Naprzodu®) Jak się nasz 
korespondent dowiaduje ze źródła doskonale po­
inform owanego, m imśter skarbu M chatski wystąpi 
z projektem zmniejszenia podatku ód spirytusu.

Ostateczne wycofanie koron austry- 
ackich

I Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu**) „Przegląd Wie­
czorny* donosi, że wszystkie ńiestempiowane ko- 
rony ausłryaek e znadujące się w kasach wojsko­
wych względnie rządowycn jako depozyty, maią 
być- zamienione na marki polskie. Niewymienione 
kóiony tracą w pizeciągu kilku tygodni1 wartość. 

—- o o o  —
Giełda krakow ska z 12 s ty c z n ia

Waluty I dewizy.
Dolary SnZied. 
Franki irauc. .

„ szwasę. 
Funty sztęrliii, 
Marki liićmiec. 
Korony ausir. 

,, czesKo-si.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—'V em. 
BanK Hipoteczny . . . 
Baiik Małopolski. . . . . . 
ZiemS-i Bank Kredyt . . 
Ppwszeęhuy Bank Kredyt. 
Bank Ż. dla Kreso w, Łańc u t

Akcys tow. oandi. i przam.
P. T. Ei. i — IV em. . .... . 
„Eli boi “ -Ł .J . Borkowski'
„luipeż." .  ...................
„Polski Glob" .  ...........
C. Han wig, Poznań . . . .
Żegluga B o isk a .............
Zielenie wskii—lilem. „ex* 
H. Cegielski, Poznań . , . 
Warsz. Paro wozy 1—ii em. 
„Lemiesz ■ . . . . . . . . .
„Irzeoin ia" i—IV em. , . 
„Pocisk • . * . . . . .  ■ • .
A uioiu >tor . . . . . . . . .
Portiańd-Cem. Szczakowa

-& erte : • • • • • • * , • • •  
Tepege . . . . . . . . . . .
Polska . Nafta . . . . . . . .
Ele.tr. Siersza 1—Ili em. 
Oikoś
Pezet. .  ..................  . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
-Krakus' iV em...........
Porcelana Ciniciów . . . .
Fabh cukru w Chodorowie

.yaiuiii marKo-va
liii-nm U8K.pnum wutaiy

tom i ifteaa; nuuno .wrzedar fianstKcya

2700' -  
ZZ0-—

2850-- 
230 —

2700- - 
228-—

2850 — 
238-—

—*—

15-50
--41
4 T -

16-50 
— •45
46 -

16*-
-•41
45"5U

17*- 
— ■45 
4 7 -

16-40
— 43*4 

46 6 j

Waluta marcowa
'■mai. /ailanu TrańzaKeya

. o iir— 
i/50- -  
7z5*— 
600-—• 
350-- 
600--

7Uo-— 
100 0-— 
800-- 
650-— 
400*— 
700*-

760-750

1 575- - ; 625*— 600-590

275 — 
9Ó0-—

325-—
1 UÓ0*—

300-—
o700*—
.1900*—
1225*—

35Ó— 
6ooU — 
2 10 0 -— 
1325*

5900-5750
2U00 —
1275*-

20J0*— 
aOO-— 

1000 -  
ił.liflfl- 
6800-— 
8500*— 
o250'—

lo S C
■,600-—
2500*-

2200*— 
85J-— 

1100*- 
18.1)00 -  
7zoo*— 
8800*— 
5450'— 
1800'—

2000-2200

1100

7100—6900
8ti0u—8/0<!
5300 —5400 

1750*—

1125-
„800'— 
2700*— 2600*—

3100*— 3200* -

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty. 

Doałry ; Sianów Zjednoczonych trans. 2815. .2825, 
2tt?0. sprzedaż 2S20. kupno 2SP0.. Franki francuskie 
Ś’32. 233*5.0.' 233*50 sprzedaż'233*50 kupno '&$!» Frań 
ki' belgijskie trans. 222. Funty szterłingi gotówka 
trans. 11925. 11950 sprzedaż 11950. k run 11875, 

...czoki trans. 12083. 11950 12025- Korom ausirvackie 
czeki trans. j ‘43 0*42 sprzedaż 0*47 kupno 0*41, 
czeki trans. 47. Marki niemieckie pro-,ówka trans. 
J6‘50.r/i6*35. .sprzedaż 10-35. kupno 15*10. czeki 
irans. 1.0*60 16*70. 10|50 Gdańsk m  .. trans. ; 16*65, 
16*55. Nowy Jork czeki tra.ns.. 2330. 2825,

i

Zurych fFATi Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*85. 
Holandya 189175. Nowy Jork 510 Londćn ?1‘P? Pa* 
ryż 42 73 Medyoian \ 22.30 Bruksela -41*25 Koceni 
hasta 102*50. Sztokhoim 128*75 Chrvstvaoia 80*75, 
Madryt 77*25. Buenos A vrrs  170 Prosta >23. Bu* 
dapeszt 0‘82 -Zagrzeb 1*63,W arszawa Ś‘19. W iedeń 
018. Ausir. stemrl. C09.

e E F E R T O A E

Teałr Im Jut SHwaekiega
Piątek: „Jesienne skrzypce".
Sobota: „Jesienne skrzypce**.

Teatt „Bagatela*
Piątek: „Cierpki Gv.cc“.
Sobota popal.: „Damy i Huzary** dla dzieci ceny 

zniżone —  wiecz. „Cierpki owoc'*
Miejski teatr; opera i operetka

P ię te k :  „Carmen**,
Scbota: „Tosća“ .
Niedziela: Pópoł. „Odmłodzony A dc lar*' —  wie- 

czomem „Cayalieria iuisU.cana*' i  „Pajace** 
Gpeietaa w ńi*»wioo«±aci»

Piątek: „Urszula**.
Sobota: „C not l iw a  Zuzanna**.
Niedziela popoł.: „Urszula*" — wierz.: „Urszula*1.
Poniedziałek: „Kapłanka Ognia** z gościnnym wy. 

stpem Maryi Czerniewskiej i Maxymiliana Cy* 
buls-kiego.

Wykłady Z wiązka literatów w Domu artystów 
(plac św. Docha)

Początek o godz. 8 wieczór.
Niedziela 15 bm.: prof. dr. Józef Flach: „Kobieta 

w oświetlaniu literatów** (od klasyków i  ro­
mantyków do — futurystów).

Kcllegium wykładów naukowych (Rynek fiL 
Linia A  B. L, 39)

Piątek: ks. prof. Fel. Hortyński: Z najnowszych 
zagadnień {ilozotieżr,o.przy rodni c zy ch.

M iejski®  M u z eu m  P rz e m y s ło w e , S m o le ń s k  9,
odczyty publiczne* ilustrowane obrazami świotłm. 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk.
Pon.edziałek, 16 bm. Dr. Mieczysław Jeżewski: 

Specyalna teorya wiaględności (.wykład popu­
larny).

K abaret w  „Odrodzeniu" (n l. S ła w k o w s k a  30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił Kabaretowych. — Początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

Stow arzyszenia i zgromadzenia
Związek zawodowy pracowników handlowych

urządza w piątek 13 stycznia o godz. 7 wieczór 
w lokalu pizy uł. Krakowskiej 41, parter na pra­
wo odczyt p. N. Mifelewa: „Sz. Ansky i jego 
twórczość lite rack a W stęp  wolny.

Komisya Kulturalno-oświatowa.
Wspólne posiedzenie Rady nadzorczej zarzędu 

związku rob. stow. spółdż. „Proletaryat** odbędzie 
się w sobotę 14 stycznia o godz. 4 pop. w lokalu 
Związku. Zarząd.

Uroczysty obchód jubileuszowy 25-lec.a organi­
zacji zawodowej robotników i robotnic introliga­
torskich oraz pokrewnych zawodów w Krakowie 
odbędzie się 21 stycznia o godz. 9 wieczorem 
w salach Związku stow. rob. przy ul. Dunajew­
skiego 5, 11 p. Po uroczystym wieczorku toczyć 
się będzie urozmaicona zabawa taneczna. Zarząd 
organizaczi introligatorów zaprasza na uroczj stość 
instytueye party,ne, organizacye zawodowe oraz 
ogół Towaizyszy partyjnych Wstęp za zaprosze­
niami, któie wydaje dyżurujący organizacyi intro­
ligatorów.

Zgrcmadzcnic Ludowej Spółki Wydawniczej 
„N ap i2ód*‘ w Krakowie odbędzie się w niedzielę, 
15 stycznia o godzinie 11 przedpołudniem w lo­
kalu redakcji „Naprzodu", ul. Dunajewskiego
1. 5 w oficynie na I piętrze.

Organizacya kobiet urząaza w sobotę 14 stycznia 
w sali Domu robotniczego w Podgórzu, plac Ber­
kowskiego 11 doroczną zarawę. Początek o go­
dzinie 9 wieczór. Progi ani urozmaicony, Wstęp 
200 mk. Zaproszenie wydaje się w Domu robot­
niczym w Podgórzu.

M e ta lo w cy  Krakowscy urządzają ł-szą zabawę 
karnawałową dnia 28 bm. w sali Sokoła. Bliższe 
szczegóły później. Zarząd.

Wieczorek towarzyski z tańcami urządza w so­
botę 14 stycznia w sali Związków rob., Dunajew­
skiego 5, 11 p. Komisya kobieca liady robotniczej 
PPS i la swoich członków oiaz ich rodzin i przy­
jaciół.
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W IE LK I W ŁOSKI FILM  ^ W A K T U R N IC Z Y  W  4  SER7.4CH x g e n i a l n y  Z A L A M O IT S H , P
SERYAI. 1T- .   = ff|

wyświetla dz’ś i codziennie KINO „LUBICZ*4. |

N A J W IĘ K S Z A  S E N Z A C Y A  S E Z O N U  ?

DOLAR i FRAK
sggYĄ L f i l T A M E N T  W 1 0 C Z 1 C 1 1

3 K i l  11
na c u k rz e  p ie rw sz e j ja k o śc i w  s k rz y n k a c h  
25 t y lk o  h u r to w n ie  d o s ta rc za  8002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
Oddział spożywczy, Kraków, Sławkowska 1,
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Instytueye oraz firmy, które są w posiadania 
kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura reklamy „PRASA', zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celetn nałożenia

I8 1 33 llll3 fl3 in il.il
Wymiano bloczków bezpłatnie, w biurze 
przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86. 27
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JUŻ WYSZŁA! I AUTO JENZ”
NAhŁAOEM K i» i Ę (i A ri N i N A U K O W E J
POLSKIE IWO P£D. Lwów -  M. A tCT-WAHSZAWA 

SPÓŁKA Z OGtt ODP 
...........  L W O  H O T Z  L K K O R G E ' A  Z Z Z Z = r. !

i 18

6 -c io  o so b o w e , 1 4 /3 0  H P . z  s sm o z a p a -  
łe m  i św iatł* m  Be sc h a , n a jn o w s z y  ty p  
k a ro s e ry i ,  k o ła  d ru to w e  — d o s k o n a le  
u tr z y m a n y , p rz y s tę p n ie  do  s p rz e d a n ia .
W ia d o m o ś ć  w  b iu rz e  o g ło sz e ń  „P rasa® , 

K ra k ó w , K a rm e lic k a  16. 26
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CENA 200 MP. 52

opracowana przez Ora JANA 4SOYTFR1EDA
NACZE^N KA WYDZ. iZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE.
—  00 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ8A51NIAGH.

WYTWÓRNIAKRAWiECKA
przy Rob. Stow. Spoż. „Łodzianin® w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 109, 
Telefon 361. Telefon 861.

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa,

p o c z ą w sz y  o d  n a js k ro m n ie js z e j  o d z ie ż y  d o  p ra c y .
P rz y  z a k ła d z ie  is tn ie je  sz w a in ia , m a ją c a  p ie rw s z o rz ę d n y  d o b ó r  s ił 

fa c h o w y c h .
W y tw ó rn ia  p rz y jm u je  ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  n a  w y k o n a n ie  w iększych- 

d o s ta w : d ia  w o jsk a , u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h , k o m u n a ln y c h
i p r y w a tn y c h .

W y tw ó r n ia  p rz y jm u je  w s z e lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  p o w ie rz o n e  raa- 
te ry a łv .

W ię k sz e  d o s ta w y  n a le ż y  z a m a w ia ć  w C entrali Reb, S taw . Spoiyw . 
„Łodzianin® w Łodzi, przy ul. P io trkow sk iej 109.
P e r s o n a l  w y tw ó rn i s k ła d a  s ię  z 300  o só b . 64

tóswa.carsk e  kozy,
kilka rasowych psów sprzeda 
zakład ,OKiViS‘ , Kraków, 
Hotel Saski. Wypycha arty­
stycznie ptaki i zwierzęta. 63

Zgubioną
legitymacyę wojskową na na­
zwisko Józet Stt-rn z Krako­
wa unieważniam. 62

W a ż n e  dla 
urządzających Z A S U W Y  1

Daję w komisową sprzedaż

wina,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikatesy 
K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska 11.

Tel. 3004. 56

* mnmms*® s

9
poaynkaw ans, n o w e  o  p o je m n o śc i 200  litró w
z d o s ta w ą  n a ty c h m ia s to w ą  —  d o s ta rc z a

Polskie law . Handlowe S. A. i
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22 i

Int. Wacław Gąsior i Sika
w  K r a k o w ie ,  u l.  K  r m e n e k a  14.

i
36 |

ffl
m in ę f-n r ń r j t  *1 Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tarlaków a. 
L9UÓ1431 &>£<£ «| ł t. p. Zakładów fabrycznych oraz aparaiów i artykułów te­
chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla rucuu fabrycznego.

&
1 u iiM r t iu r / i  .i . . „  , ,  “  -- • ■ U

I
J  e k t i i  ^  dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, jjjj

maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne.
^  S lrTJ lfi/JS tJ ł susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania j$5 

 ̂ w ł  tc lję ji centralne i wodociąg . m

i Wyłączna sprzedaż: " " S d° ob">btl
l T E L  WEISS. BIEBElf II. i fabryki J S H 1 5 ” w Gag iem  w Banale. 1

\ WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
Spółka akcyjna —  Rok założenia 1870.

gjgj K a p ita ły  g w a r a n c y jn e  i r e z e r w o w e  T o w a r z y s tw a  p o  k o n ie c  1 9 1 9  r. M k  2 1 ,1 9 8 .6 7 6  (w  te m  fu n tó w  s z te r i in g ó w  1 1 7 .9 1 3 ,  
d o la ró w  1 ,6 6 4 .3 8 0 ,  f r a n k ó w  f ra n c u s k ic h  2 8 2 ,3 7 5  i 4. d . p o  Kursie p a ry te to w y m ),  
D o m y  w ła s n e  w  W a r s z a w ie  (3 ) ,  P o z n a n iu , T o ru n iu , G d a ń s k u , L w o w ie  i W iin ie .

n  Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpoważniejszemi Towarzystwami zagranieztiemi i przyjmuje ubezpieczenia

I  O D  O G N I A .  K R A D Z I E Ż Y  I  T R A N S P O R T Ó W ,
a  Polskie Towarzystwo asekuracyjne i reasekuracyjne „PATR.A", Spółka akcyjna.

Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej oraz od skutków przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Choraage).

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  N A  Z Y C IE  „ V A R S O V l A ” S p . A kc .
U b e z p ie c z e n ia  n a  ż y c ie ,  p o s a g i i re n ty .

Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem płatności w razie trwałego kalectwa, 
l i  Ajenci dia wszystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w miastach i m asteczkach oraz w środowiskacn przemysłowych na 

nader korzystnych warunkach poszukiwani. — inspektorowie dla dziatu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunlracn wedle umowy.
R e p r e z e n ta c ja  T o w a r z y s tw a  w  G d a ń s n u , Ł o d z i,  P o z n a n iu , W iln ie  o r a z  o d d z ia ł  w  N o w y m  Y o r k u .  6119
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